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Depesze Biura Korespondencyjnego 
¿ dnia 20 grudnia, 
Pod Mojkowcem nad: Tara. 


5 armat, kilkaset jeńca. 


Walki działowe na froncie włoskim i franeuskim. 
BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 
WIEDEN. Urzędowo donoszą: 


Papież o pokoju. 


„N. Zürcher Zeitung” w artykule 
o alokucyi papieża pisze pomiędzy in- 
nemi: 
Poraz qfilerwszy — o ile wiemy — 
zdarzyłu się, że urzędowa agencya Ste- 
| faniego w Rzymie podała telegraficznie 
pelny tekst alokucyi papież+'i to z więk= 
szym pośpiechem, miż mowy ministrów 
Sulandry i Sonnina. Już ta okoliczność 
świadczy, jaką wagę rzymskie kołi rzą 
dowe przywiązują do alokueyi papieża: 
Otóz z alokucyi tej. wynika, że j'a- 
pieżowi znane są dokładnie warunki p 
kojurubu gru; wojujących, a mianowi- 
cie oficyalne warnaki rządów. Al< tutaj 
widzi papież przepaść tak głęboką, że 
niepodobna jej wypełnić.  Niezaprzecze- 
nie warunki mocarstw centralnych muszą 
| hyć twarde wobec tak wielkich ofiar, po- 
niesionych przez te państwa, ale mimo 
to można “dyskutować nad nimi, gdyż 
nie mają Que na cęlu rozbicia 
którego bądź z państw, należą- 
cych do czwórporozumieęniu. Na- 
tomiast czwórparozunienie chce. 
rozbić Niemcy i rozkawałka- 
wać Austro-Węgry, to też ejego. 
propozycye nie nadają się wcale da 
dyskusyi, 
Jeżeli papież zaklina mauarstwa, 
lażeby odstąpić cod niesprawiedliwych 
warunków posoju, ażeby. przynajmniej 
umożliwić wymianę myśli — to widać, 


Na półnecnym wschodzie. 
Na froncie rosyjskim nie zdarzyło się nie szczegól: 
niejszego. 
Na fro/cie włoskim. 
Na calym froncie umiarkowana czynność artyle- 


ryi, która (viko w odcinku Obiese i w okolicy Col di 
Lana podnosila się do większej gwałtowności. 


że położenie jest beznadziejne, 
A przytem 
tu, że zwyci 
tralnych 


Paważne zwycięstwo w Czarnogórze. 


Wojska jenerała Kóvesza wzięły szturmem silnie 
ufortyfikowane pozycye nieprzyjacielskie na kolania Fary 
(ua południowy zachód od- Bijelopolje) i-pod Goduszą 
(na północ od Berane). 


W walkach na brzegach Tary zdobyliśmy 3 arma- 
ty górskie, 2 działa „połowe i 1,200 karabinów. Von Höfer. 


apież 1na świadomuść fak- 
ska grupa mocarstw cen- 
prawo do słusznych re- 


ma 
tà 
nie zaniknęła wszelka nadzieja, 
Skora papież w Tniszym chgu porłhofi, 
że „jest kanieczomin, ażeby ubie strony 
w pewnych pnunklavlr puczyniły ustęp 
stwa", A więc „wiadome są przynajmniej 
sprawy, w który-h potrzebna jest wza- 
jemna ugodowość. 

Jest to Ulowodem 
zaufania do papieża 
państwa wojujące d 
ne informacye i uznaly w nim światową 
instancyę pośredniczącą, Odbywa się 
niebywały proces dziejowy, w 
którym odzywa się głos papieża, że już 
chodzi nie a dobro tego lub owego pañ- 
stwa, lub narodu, lecz u dobro cułej 
Europy icałej chrześcijańskiej 
jcywilrzacyi 


WIERZĘ, 


W skręty szalejących 
rwala nas Wojna. 

Od fortów Czingtau aż do pustyń 
afrykańskich, od Bagdadu po Ostendę 
— ad cierpliwegot chlopa. io, sałonswe- 
go blagiesa — wszystko 1 wszystkich 
uniósł na swej grzywia plomienistej ży” 
'wiot Niby smok mistyczny, ugnic 
ziejący, moy kometa, z ot ldani wszyc 
świata biegnąca drogą, wytyczycą przez 
Niewiadomega, leci — Wojna, 

i Nieprzejrzane mrow ie iudei zbroje 
Insel, większe, niźli uke-pizeliczyć ip i 
trai, potężniejsze, niźli myśl ohjąć,z doła. 

Milisrdy pracy ludzkiej, zwąttej w 


wszechsttarwnego 
jożeli wszystkie 
y mu tak dokłud- 


BIULETYN URZĘDOWY NIEMIECKI. 


BERLIN. Urzęduwo donoszą: 


Na froncie zachodnim. 

Ogień naszych bateryi nadbrzeżnych rozpędził mo- 
nitory nieprzyjacielskie, które wczoraj popołudniu ostrze- 
liwały Westende. 

Na froncie obok żywej czynności artyleryi kilka- 
krotne pomyślne dla mas wybuchy minowe. 


Na Bałkanach. 


Wczoraj wojska austro- węgierskie stoczyły pod Moj- 
kowcem (nad Tara) dalsze pomyślne walki, w których 
wzięły kilkaset jeńca nieprzyjacielskiego. 


wirów pos 


Akcya floty niemieckiej na morzu Półiocnem. 


BERLIN 20 grudnia. (T.B.K.). Urzędowo donoszą: Części naszej floty przeszu- 
kaly w ostalnim tygodniu morze Północne, wypatrując nieprzyjaciela, krążyły następnie 


ED WAW EIA YAM da | al UA a La 
dnia 17 i 18 grudnia po Skageraku dla skonirolowania ruchu handlowego. Przy zba- „złotym krążka monety, olni: w sy mho- 
daniu 52 okrętów zabrały 1 parowiec z konfrabandĄ. . Przez cały czas poszukiwań licznym papierze banknotu, spalają się 


siły morskie angielskie nie dały się nigdzie dostrzec, w niezamienne wartości Nicości. 


jedski piel wy 


i 4 uine jamo 


'Załączniki podług osobnej 
S umowy. 


z cz 


sdęgooniach, trafisach, wogóle tam, gdzie Jest wystawiony napis 
w Dąbrowie, Zngorzu, Strzerwieszycach, 


Niemcach, Wolbromiu, 


. Kielcach, Bolesławiu i't. d. 
a wa Ne ©. 


Wyginęła-już ludzi tylu, że mogli- 
by stworzyć wielki naródł W ylanosjuż 
Jaz tyle, że możaaby niemi wulkany. ga- 
sić,. dokonano, czynów tylu, 1ż stanie ich 
na wiek do rozpamiętywania poezęil 

Od tysiąców łat potężałejszych zma» 
gań się ludzkość nie zna. Od Wscho- 
dusi Zachodu, sod Północy i Południa, 
na morzach i górach, w powietrzu i pod 


wodą wre,bój wspaniaływ śmiertelny, 
stiaszbwy, Gdy Duch Widzący spo: 
plądał z planetarnych przestrzeni na 


ziemię, widzi ją w krwawej chmurze, w 
pękaniu. mórz i ziem, w porodowych 
drguwkach: stwarzania. 

To jest bowiem: prawo ziemi, iż w 
katuszach rodzi się nowe Sławo. 


Ale czemużeś potęgo straszliwa, — 
o Wajno!l—czemużeś ojczyznę moją nd- 
wiedzila swym przerażającym majesta- 
tem? Od krańca pa kraniec podarte 
jest łono ziemi, co mnie wydała, a bliz- 


ny'te pułne są krwi ludzkiej. Pobite 
są. chaty  masze,  zbńrzone *'kaścio** 
ły, spalone wsi i miasta. (Jralaś — g 


Waojnol — na mej ‘ziemi socha narodów, 
niemilosiernie płużyłaś.. Siewcy twego 
ziarna -— zwłoki bojowników — tysi ;- 
cami grząi mogilnych — leżą od Kar- 
pat po; Wilną:” Szłaś — o Pani krwawa 
— stopą ciężkąthistoryi, wyciskając krew 
i by, które próżno siliły się zalać sza“ 
lejące pożary. Nie pytając, bierzesz lu- 
dzi i zwieczęta, gubisz ie albo rzucasz 
w  lodowate równiny Sybiru, Wysu- 
szyłaś soki ziemi, wyśsałaś krew z serc, 
dzieci tysiącami zabierasz... * 

Q Wojno! 

Kto jęsteś? 


Napróżnó oschł: mózgi mierzą cię 
metrem kunca,  sondnją sondą spekulas 
cyi. Galali o Tobie,nie znając cię, ko- 
kietowali Tobą niby piękną nałożaicą. 
Aves spadła, jak tygrys ukryty za ska- 
lą. wzięlaś dus w swe szpony: Niby 
sęp, co porwał zająca, nlestasz naswśród 
pfórubow i'ztrmętu ‘pinid -przegaściek 
świata — i któż wie, kędy jest twój 
kres i cel ostateczny ? 


Czy jesteś biczem Bożym na złych 
i podłych? 

Czyś piasiunką wielkich’ odmian 
dziejowych? 

Czy niosącą jesteś sprawiedliwość 
i Boga? — czyll jiko huragan piekielny 
pędzisz, by jenu tł. uzgotać i lamać? 


Nikt z ludzi treści oczu twych 
dowatych nie, udga 

Wiem jedi ś, potężniejsza, 
niż wola nujpotą pel mocarzy — 
| wiem, że na sobą wla.ląsz, .a Idziesz, 
"dokąd ¢ ty i stwarzasz lub rujnue 
j jak lusy neznane- śmiertelnym 
przeznaczyly. » 


lo- 


Albowiem jaku świat | wszechświat 
prawdą sa, tek- ty, córa' nieznanych 
albrzymów, niesi+sz prawdę. é 

Tya «„|auila pi w proch »rozsy- 
palu się krolestwa. kramarskich dachów. 
„Obnażuny |est człowieje 1 oddany pod 
sada Klamstvo | nędzu sere nie. jest 
już pio wta. 
| Przeto wierzę, iż zemi mojej nęka. 
nie jest na darmo, i wierzę, iż ofiarna 
fkrew bohaterów tworzy, wiem, iż jeślia 
by głupia pyciia ul p. dłościj, zasiać 
krwią pulewahe skiby bjczyste, wrócisz 
mścicielka zbiodni.. ty, luh twoja sto- 
strzyci... 


Zygmunt Kisielewski. 
= 


Ze stosunków na ki 


ih 
— BA 
Wiadomości z części Litw 
dującej. się pod akupacyąj: Mis 
dochodzą na razie w dość skczupłej licz- 


ne wyobrażenie o panujących 


sunkach, Litwa, a właści achodhia 
część tego kraju, zajęta p wojska 
niemieckie, nie stanowi på ledem 
administracyjnym jednolitej załaści, Wraz 
z gub. Suwalską, której pó część 


zamieszkana E przez ludhość Ifowska, 
terytoryum Litwy dzieli się na trzy 
odrębne obszary. 

Gub. Suwalska, należąca do Kró- 
lestwa Polskięgo, ma zarząd wlasny — 
„Suwalski zarząd cywilny“, Na czele 
tego zarządu stol nadradca prezydyalny 
Rüdiger von Hangwitz, Siedziba zarzą- 
du jest w Suwalkach, Tam też wycho- 
dzi „Dziennik rozporządzeń" zarządu cy- 
wilnego w trzech językach — niemieckim, 
litewskim i polskim. 

Drugim odrębnym obszarem jest 
zachodnia część gub. Kowieńskiej po Nie- 
wiażę, Dalej granica idzie mniejwięcej 
w prostej inf w przedłożeniu Niewiaży 
na północ. Granica ta jest prowizorycz- 
ną. Szefem zarządu gub. Kowieńskiej 
w tych granicach jest Franciszek Józef 
książę von Isenturg-Bicstein z' siedzibą 
zarządu w Tylży (Prusy Wschodnie). 
Najważniejszymi miejscowymi przadsta- 
wicjelami władzy są naczelnicy pawia: 
tow (Kreisamtsmiinner). Mają oni przy 
swym boku «żandarmów, którzy poza 
zwylłą-slużbą żandarmską pełnią obo- 
wiązki starszych: w. gminach, zwłaszcza 
tam, gdzie poprzedni naczelnicy’ gmin 
uciekli lub z innych względów nle przy- 
stąpili do pełnienia „ swoich, czynności. 
Rozpowszechnienie rozporządzeń i ob 
wieszczeń władz odbywa się przeważnie 
za pomocą plakatów w języku litewskim 
i niemieckim. Zarząjł niemiecki wydaje 
dla tej części Litwy „Dziennik rozporzą» 
dzęń“ w dwuch językach: niemieckim i 
litęwskim: Pierwotnie ogłoszenia i pis- 
anal orzędowe były drukowane w trzech 
językach t.j. jeszcze i w polskim. O- 

ecnie po polsku drukuje się te rzeczy 
addzielnie,cale tylko dla Kewna miasta. 
Pismo «szędowe jest rędagowaną przez 
miejsqowego Litwina, przyczęm wydanie 


polskie, posjadające debit tylko w mie-. 


ścię Kpwnię, jest wydawane w tak skan- 
daljcznym, języku, że i*staja się pra- 
wie niezrozumiałęm. Ponieważ Kowna 
wraz z pkolicami jest miastem pulskiem 
i większość ludności niepolskiej zna 
dabrze ten język, w dodatku ponieważ 
gącniąpn kowieński składa się wyłącznie 
2 Poznsńczyków, przeto władze w sto- 
sunkich z ludnością zmuszane są ciągle 
uciekać się do języka polskie; 

Wojska okupacyjne zastały Kowno 
prawie zupełnie wyłudałone. Pierwsi 
dali znak życja Litwini i korzystając z 
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resztek funduszu W, Ks. Tatjany w po- 
lowie października otworzyji kilka szkół 
ałementarnych | pięć klas | imnazyalnych. 
Część sił Bodnzogic>ngch gimmazyalnych 
| zostala przysłana przez ówładze niemiec- 
(kie z Tylży, pozatem OE szereg si} 
lokalnych, częsta słabo „wykwalifikowa- 
(nych. językiem wykładowym w przy- 
sałości ma być litewski, ełbecnie ponieważ 
naczna część uczniów język litewski 
zna burdza słabo, nauczanie odbywa się 


przeważnie po rosyjski, 5z rosyjskich 
podręczników i t, d olski pier- 
wotnie projektowany ja ieoliowiąz- 


BP ONE kotac elemetarnych, obecnie 
| został zupełnie usunięty"ze wszystkich 
zakladów. Szkolnictwa litewskie zostało 
zorganizawane przy życzliwem współ- 
działaniu władz niemieckich. Nadbur- 
mistrz dr. Pusch oddał Litwinom bez- 
płatnie szereg lokali szkolnych wraz z 
całym inwentaczem | t. d. 

Dopiero w kilka tygodni pa wzię- 
ciu Wilna powróciła stamtąd do Kowna 
garść ruchliwej inteligencyi polskiej i 
dopiero wówczas rozpoczęły się pierw- 
sze kroki w sprawie szkolnictwa pol- 
skiego. 

Odmienne stosunki panują w trze- 
ciej części Litwy wraz z Wilnem; w 
którem funkcyonuje Komitet Obywa- 
telski. Ten ostatni sklada się z 24 
osób: 13 Polaków, 5 Litwinów, 8 Biało- 
rusinów, 3 żydów. Prezesem jest p. 
Stanisław Kognowicki (Polak), pierw- 
szym wiceprezesem p, Niłejszys (Litwin), 
drugim dr. Boguszewski, sekretarzem 
p. Kazimierz Świątecki. Rada miejska 
wileńska została zniesiona Zarząd 
miasta. pozostał w roli wykónawczej — 
prezydent p. Węcławski. wiceprezydent 
p. Niedziałkowski. Władza spoczywa w 
ręku mianowanego burmistrza Niemcac 
W Wilnie funkcycgauje milicya, gdy w 
Kownie wojskowa policya niemiecka. 
Po wsiąch i miasteczkach administracya 
niemiecka. Do roli pomocniczej pa- 
woływana jest ludność miejscowa i 
księża.  Pracom Komitetu Obywatel- 
go władze nie przeszkadzają, raczej 
rozszerzają jego atrybucyę. W zalu es 
jego czynności wohodzi prowiantuwaniey 
filantropia i pewne czynności administra 
cyjne (pośrednictwo między komendan= 
turą niemiecką a ludnościa, wydawanie 
przepustek i t p. 

W Wilnie wobec kwestyi narodó= 
wościowej władze zachowują się zupeł- 
nie biernie. Panuje też -puwszeohna 
zgoda narodowaściowa, wyrażająca się: 
tem między inremi, Że wszelkić enun- 
cyacye, nawet pieczęć Komitetu Obyr- 
watelskiego redagowane są w pięciu jọ- 
zykach (polski, litewski, białoruski] žar- 
gon, niemiecki). Enuncyacye wladz re- 
dagowane są w cztetęch językach z po- 
minięciem białaruskiega | „Mię 
dzynarodowym" w Wilnie powszechnie 
uznanym jest polski. Życia patyjgie 
politycznego prawie niema. Wszystkje 
|kierunki z wyjątkiem usuwających śię 
zewsząd i pozostających mozkałafilami 


klerykałów [litewskich biorą udział w 
pracach obywatelskich: "W laląmies: 
zim aT z wykładem obo- 


wiązkowyin języka polskiego i „gimna- 
zyu olskie z wykładem nieohowiąz- 
M litewskiego, na który; 


mł ż tłumnie się zapisuje. T 


o sprawie polskiej. | 
i | — 5 
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Jak donosi: sofijski „Dnewnik* (nr. 
4734, art. p. t. „Minister Radosławow za 
połskija waprós*), bułgarski prezydent 
ministrów dr. W. Radusławow. przyjął 
przed kilku dniami na specyalnej auden- 
cyi sofijskiego korespondenta „N. Re- 
formy“ i w blizka godzinnej rozmowie 
z nim roztrząsał aktualną dzisiaj kwe- 
styę polską. Celem posłuchania było za- 
proszenie ministra Radosławowa do wzię- 
cia udziału w ogłoszonej przez „Polskie 
Biuro prasy" w Sofii ankiecie w kwe 
styi polskiej, a zarazem iiuteryiew co da 
dtanowiska prezydenta ministrów w tym 
Brzedmiociex 
i Jakkolwiek kwestya polska była 
dotychczas dla Bułgarów przedmiotem 
qbyt odległem i mało znanym, jakkol- 
wiek i dzisiaj bulgarsey mężowie stanu 
pochłonięci są przedewszystkiem zagad- 
teniam połitycznem! włashej ojezyzny 
+ przecież dr. Radosławow okazał dla 
twestyi odradzającej się Polski.najwyż- 
dze zainteresowanie i zajął wobec niej 
dtanowisko najzupełniej określone. 

Cv do stanowiska Bułgarów wo- 
fec dążeń polskich zaznaczył prezydąnt 
dmiuistrów, 12 cały naród bułgarski uzita- 
ję je jako najzupełniej słuszne i uzasad- 
nione. — Niema w Bułgary| partyt, któ* 
taby miała powótł! do przetiwstawienii 
się tym dążeniom. W interesie kultury 
aałej Europy leży dopuszczanie doswo 


odnego rozwoju tak wielkiego i dla 
ultury tak zasłużonego narodu, jakim 
jest polski 


D-r Radosławaw wyraził oadzieję, 
de przyszłość Pol ki ułoży się dla. na- 
dodi peldkiggó pomyżlńie, ca już dzi- 
diaj zapowiadają objawy życzliwego dla 
Polaków stanowiska zarówno oficyalnych 


ustro-Węgier, jsk i Niemięc, „O ile 
wnosić może z głosów prasy Miemiet* 
Hiej i wynurzeń polityków obu mo- 


darstw centralnych, dła Rojskirozperzy: 
qr się nowa era dziejąw ; prawa icl na- 
rodowe zastźną w adbejfpiełniuszanowarie, 
qi w ziemiach polskich, przynależnych 
do cesarstwa nićinietkiego; rtzpopznie 
się niezawodnie dla Polaków nowy, ko- 
rzystniejszy dla nich kurs. 

Lecz Polacy jednegu nie powinni 
Nigdy spuszczać z oczu; że urzeczywist- 
nieme wielkich haset "nie dokonnje' się 
rlagle, of jednego sozmachu, Należy ue 


Bułgarski premier | 
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zbroić sią w cierpliwość i puwoli, a sy- 
| stematy, zaie | wytrwale dążyć do wyt- 
kascogo chu Najlepszym przykładem 

stepowe; wyzwolenia się i usamo- 
celnienia jest właśnie dzisiejsza 


łgarya. pwed czterdziestu niespełna 
ty pore dlugi c szy paszalyk tu- 


| recki, potema długi czas - rosyjski. — 
| Dlatego radzi bułgarski premier umia 
| sowanie i wstrzeniiężliwość w postula- 
tach, a jednolitość i konsekwencyę w po- 
| stępowaniu, -4 
Na pytanie, czy Bulgarya w ewen- 
|tualnym kongresie pokojowym zajmie 
życzliwi sprawie polskiej stanowisko, 
prezydent "ministrów odpowiedział, że 
niewiadomo jesze, jaka rola przypadnie 
w udziale Bułgaryi na takim kongresie. 
W każdym razie jednak wobec zasług 
i oftar, jakie położyła w obecnej woj- 
nie, 1 jej głos musi zaważyć  naoszaji. 
A wówczas, jeżeli tylko sprawa pol- 
ska tam wypłynle jako jedno z zagad- 
nień, nie ulega kwestyi, że i Bułgarya 
poprze jak najgoręcej słuszne postulaty 
Polaków. 

Zasadniczo Bułgarzy muszą sympa- 
tyzować z aspiracyami polityczno-naro- 
dowemi Polaków. By jednuk te sympa- 
tye mogły przybrać jakiekolwiek kon- 
kretne formy, należy przedewszystkiem 
zbliżyć do siebte oba narody; dotychczas 
sobie tak obce — należy pracować nad 
“zapoznaniem wzajemnem obu społe- 
czeństw, które zbliżają du siebie szcze: 
gólnie dzisiaj nowe kanstelacye politycz- 
ne, łączność i sąsiedztwo za pośrednic- 
twem sojuszu Bułgaryi z państwami cen- 
tralnem. 

W ankiecie w sprawie polskiej dr, 
Radosławow obiecał wziąć asobiście u- 
dział, mimo nadmiaru zajęć urzędowych, 
mimo ważnych zagadnień, ciężących na 
samej Bułgaryi. 

Przedstawiciel „N. Reformy* opu* 
ścił gabinet bułgarskiego prezydenta mi- 
uistrów ,z n.jwyższem zadowoleniem, 
dziękując d-rówi Radosławowi za życz- 
liwość i zainteresowanie, jakie okazal 
dla, kwestyi „polskiej, jak niemniej i za 
opiekę, jaką prezydent ministrów, dzię- 
ki pośrednictwu posła br. Adama Tar- 
nowskiego; cozciągnąl nad przebywają- 
cymi w Bułgaryi Polakami, poddanymi 
rosyjskimi. 

Dziennik bułgarski dodaje od sie- 
bie, że spodziewać się należy, iż, „przy- 
jazne dla nieszczęśliwej | bohaters* 
Polski słowa bułgarskiego premiera zro- 
bią jak "najlepsze wrażenie na tałem 
społeczeństwie zarówno polskiem, jak i 
bułgarskiem; a piękny jego przyklad za- 
| chęci wielu bułgarskiclepolityków. nezo- 
nych 1 publicystów do licznego udziału 
w anklecie: Polskiego Biura Prasowego; 
w Soli“. — Dziennik kończy uwagą, że 
naród bułgarski winien być godnie re- 
prezentowanym i w tem .przedsięwzi;- 
ciu, w którem biorą udział wszystkie 
| cywilizowane narady Europy i Ameryki. 

Grozew, 


E, 


Maurycy Mochnacki. 


Niebezpieczeństwo Rady i gamia- 
miarów Lubeckiego. odrazy przejrzał 
Mochnacki, Stało się, Wladzę -porzu» 
toya na bruku podjęli właśnie ci, co 
byli przeciwnikami 1ewolucyi. Mochnac- 
ki nie, seatymentalizując zrozumiał, że 
są to wrogowie podchorążych, Belweder- 
czyków i jego. W jego rozpłomienio- 
nej wypadkami głowie myśli kotlowały 
jako w kuźmi cudownej, Zamiarom wro- 
gów trzeba, musi się przeszkodzić ener- 
gicznie i natychmiast. Nie czas na do- 
mowe, poezċiwe leki, gdy choroba w 
clągu kilkunastu godzin zrobiła już ta- 
kie postępy. Tu perswazyą | prośbami 
nie mie paczniąsz. Trzeba silą zwalić 
wiogie poduszczenia, Siłą! Lecz skąd 
wziąć tę siłę? — ną kim się oprzeć? 

Na podchorążych, na tych szlaclet- 
nych i prostych bohaterach, na żołnie- 
rzu i na ludzie. Lud bówiem i wojsko 
przyjęły rewólucyę z entuzyazmem: Mia- 
sto wrzało. Miasto chciało wojny z cie- 
mięzcą I wołało'o wodza, któryby roz- 
gorączkawane, chciwe walki szeregi po- 
prowadził. 


Gdy tłum wynalazł Chłopiekiego, 
porwał go na ramiona, całował jega 
mundur, płakał, blagał: — Jenerale, pra- 
wadź na Moskala| Lecz jenerał burzył 
się, krzyczał, klął, wymyślał na uliczną 
burdę! Tymczasem W." Książę przeniósł 


się do Wierzbna, gdzie raz pó taz zgła- 
szali się do niego posłowie od Rady, 
próbując jakoś rzecz załagodzić. 


Moclinacki zilecydował zątem oprzeć. 
„się na ludzie, pa, podchorążych I na woj: 
sku, pod hasłem wojny z Rosya, natys h- 
'miastowego ataku na sily rosyjskie gror 
madzące się przy księciu, pod. hąsłem 
iwreszcle przeniesienia wojny. odrazu, na, 
Litwę i Ruś, Tlum ga zrozumiał i pa- 
słu 
wszystko. Udalo mu się też zerwań 
układy z W. Księciem, wypchnąć z Ra: 
dy elementy najbardziej kompromisowe 
(między inaymi i Lubeckiego) i sprawić 
„to, że W, Książę jął się wycofywać z 
kraju polskiego. 


Zwyciężyła zatem rewolucya. naro 
„dowa, naród | głowy uznali ją i p:zyję- 
ili. Zdawał się, iż przemyślne zabiegi 
Lubeckiego zostały sparaliżowane. Moch- 
hacki był u góry. Młody, niedoświad 
czony, g”nialny mówca. niepospality sty- 
lista, trybun i spiskowiec, uosobienie 
nocy 29 hstopada — Mochnacki — zwy- 
ciężył. 

Zwyciężył, als połowicznie, sle po- 
zornie. Aczkolmiek symbol potęgi Ru- 
syi, tej potęgi, co złamała 18 lat temu 
Napoleona, W. Książę, usunął się —lecz 
wiary w Polskę, zaufania w siły, prze- 
konania w możliwość zwycięstwa | woj- 
ny wśród stojących na czele nie była, 
Lubecki zszedł z widowni, leez dziułał 
za kulisami. Rada administracyjna roz- 
wiązała się, lecz zastąpił ją „Rząd Tym“ 
czasowy”. Ale i ten nie mógł poradzić 
sohie z żywiołem, z żalnierzem, z ludem, 
z klubem patryotycznym, który pod wo- 
dzą Mochnackiego, a pad płaszczykiam 


bał Mochnacki zdecydowany był nas 


Tielewela part do dalszego działania, do 
natychmiastowych kroków zaczepuych 
OARENkA Rosyi. Wtedy Lubecki umy- 
ślil uryaćı leb hydrze, „zwalić Mvchnac- 
kiego W władzę oddać bałyszczu tłuinu, 
w ręce czlowieka, który dopiero po upad- 

» powstania uwierzył w mużłtwość 
zwycięstwa. Lubecki wraz z Czartorys- 
kim, Niemcewiczem, Pacęm postanowili 
skłonić Cbłupickiegu, ażeby wziąl dykta- 
turę z tym tajnym zamiarem, by dykta- 
tar „żelazną ręke stłumił ulicę i dał 
możność zawrócenia fali ruchu na mieli- 
znę ukladów, 


Ka: Kubeaky, wyjątkowego spitytu 
człowiek, który umiał swnjego cząsn 
nje ty(kdidawad! sobie: radę! z, atak cby- 
tfym drabem jak Nowosilcow, ale odno- 
sł nawet zwycięstwa nad W. Ks. Kon- 
antym wobec cara, (Jako minister Król, 
Hongresowego), miak,w walce politycz- 
n|:j znacznie więcej ,daświadcąenia, njž: 
-letui literat Mochuacki. Książe mini- 
sjer przedewszystkiem znał lepiej ludzi 
i| Warszawę, niż Mochnacki. Lubecki nie 
byt patryotą w znaczeniu tukiem, jak 
I|ąbrowski,, Kośdiuszko,, Poniatowski, a 
nhwet Czartoryski. „Widział on przy- 
s|łość Polski tylko i wyłącznie w ze! 
spoleniu Polski z Rosyą.  Politgna jego 
zliążała do połączenia ż Krdlestwem t. 
zw. ziem zabranych: Litwy i Rus'. Da- 
ldj poza ten.program nie wychodzź. Ja- 
she więc, że w nocy 29 listopada widział 
cẸyo; szkodliwy, ponieważ bmzył jega 
plany; z drugiej zaś strony bystra prze- 
vpidywał możliwości niebezpieczne ru- 
chu, która w czas niepohamowane, mogły 
yływołeć wojnę. Książę zaś pragnął 
łaśnie wyzyskać moment, ażeby: swój 


program.pałączenia Litwy:l Rusi urze- 
czywistnić. Na przeszkodzie temu stala 
ulica'i klub patryotyczny,,o tyle już po- 
tężne, że zdolały księcia wymieść z Ra- 
sly Arlministraayjnej, zniwesdyć ja, a na- 
wet utrudnić układy z carem przez zmu- 
SZENiE Konstantego do powolnego wy- 
cofywania się. ~ 


Lubecki o możliwości zwycięstwa 
nawet nie marzył, zatem postanowił 
wszystko uczynić, ażeby grośsy ruch 
podciąć, że zaś sprężyną, tłumaczem, 


heraklem naroda, domagającego się woj- 
ny, był Mochnatki, postanowił go Lu 
backi unieszkadliwić. Żrobić zaś to za- 
inidrzał właśńłe zapomocą! tego Samego 
narzędzia, któragu Mochnaqki użył cho: 
zgniecenia Rady — zapomocą ludu. 


Mochnacki, zapatrzony 
cyę francuską, bral pojęcie ludu jako 
synoniue rewohicyj. Nie rożróżńint ludu 
francuskiego ol polskiego, Paryża; odl 
Warszawy, roku 1789 od roku 1830, 
Lud warszawski był patryotyczny, ale 
uświadumiienia rewolucyjnego nie posia- 
dał — był wyłącznie usposobiony patrya- 
tycznie, , Uosobieniem jegn uczuć naro- 
dowych były postącie, Czartoryskiego, 
Skrzyneckiego, Chłopickiego, Niemcewi- 
cza, żolnierze ,i działacze. z „powstania. 
Kościuszki i Legionów napoleońskich, 
Nimb siły, bohaterstwa, wzniosłości, 
płomiennego uczucia ojczystego : otaczał 
właśnie gławy luzi, co kledyś walecz- 
ni, dzielni i silni, tensz byli już emery- 
tami. 


(c. d. n.). 


w rewolu- 


Zygmunt Kisielewski. 
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KRONIKA. 


Na polu chwały, W ostatnich walkach na 
ncie rosyjskim padli następujący, Podhała- 
onele ma JczEWC: OAZA Oane- 
ue chorąży Legionów wl. brygadzie, © śmier- 
ci jego donoszą towarzysze brom, że rannego 
zaniesiono już do szpitala polowego tuż przy 
okopach. W czasie opatrunku kula nieprzyja- 
cielska, zabląkała się aż do Jazaretu i godząc w 
młodego chorążego, przyprawila ga 10 śmierć. 
Zmarły ukończył gimnażyum, w Nowym Targu, 
gdzie był zawsze celującym uczniem, 
Dlugopolski Maciej z Dlugopola, żol-* 
nierz Legionów polskich z Il. brygady, padl na 
froncie rosyjskim. Zmarły uxoń. zył gimnazgum 
w Nowym Targu, gdzie zeszlego raku zdal ma- 
Czaja Bravisław z /Ludzunierza, ukoń- 
czywszy, gimnazyum w Nowym Targa, iwalczył 
na froncie wschadnim, gdzie zginał Śmiercią 
walecznych. Był jedynakiem, to też rodzice. w 
zieukojonym żali za synem, pragną zwłoki je- 
go sprowadzić na skalne Podbale 
Rajski Józef, słuchacz praw, ukończył 
gimuazyum w Nowym Fargu, z nastaniem woje 
Dy walczył w szeregach Legionów. W czasie 
ubiegłej kampamii ziinowej zapadł na choropę 
luc | nerek, z której się już nie uleczył. Zmarl 
w w Nowym T: 
eść pamięci podhalańskich bohaterów! 


Św. p Adam Wroński. W Krynicy- 
Zdroju umarł 17 b, m. znany kompozy- 
tor i dyrektor orkiestry zdrojon ej, Adam 
Wroński w 65 rikuy c a „p. Adamy 
Wroński był w swolm czasie jednym z 
najpopularniejszych kompozytorów pol- 
skiedi: 

Jako kierownik orkiestry zdiojowej) 
w Krynicy cieszył się wrelką sympatyą 
Vuznańnicm gości z całej Polski. Nale- 
ml do artystów, mających dar pozyski= 
wania subie wielbicieli zarówno talen= 
tem, jak osobistymi przymiotami, Osta- 
tnimi laty zajmował także wybitne sta-> 
yowisko w orkiestrze operowej teatruf 
miejskiego we Lwowia, 

W spuściźnie po nim pozostalo o- 
kolo 200 wydanych utworów tanecznych: 
uk fortepian, które z powodu swej me-4 
ladyjnuś i i rdzennie polskiego charak=* 
teru cieszą się po dziś dzień wielką po- 
pularnością. i 

Uznanie dla Legionów. Jak walczą Le- 
giony, dowodem najleps: m uznanie 
wrogów. W jednym z przejętych inel- 
dunków donosił dowódzca jedyego z, 
oddziałów rasyjskiel: „Na tym froncje 
nic nie zrobimy: przeciwko nam stoją 
legioniści“. 

Willa dla legionistów w Wiedniu. Dnia 
24 b. m. odbęlzie sto a godz. a4 pa 
poł. w tutejszej Stacyi zburnej ihia le 
gionistów w Wielniu;X., Laimaskergas- 
se 17 uroczysta Wilia dla przebywają- 
cych w Wiedniu legionistów, urządzvua 


staraniem „Gaspudy” Wydział 46o- 
spody* uprasza wybee tego 6 nidsyku- 
nie datków i ków pol adresu 


„Gospoda legiunisiów”- Wiedrn TV. Ws- 
ringerstrasse 14. 

Władysław Leopold laworski: Mowy 
1914 —1915 (Kraków 1915, svła | glówny 
w Centralnem Biurze Wydawnictw N. 
K. N.). 


Pod powyższym tytułem wyszedł 
zbiór przemówień: Prezesa N, K. N. z 
następującą dedykacyą: „Na pomiątkę 
wspólnie przeżytych uniesień i cierpień 
przesyłam: Przyjreiodom  chwycene-na 
papier słowu, które mi. wyrywało wras: 
zenie | potrzeba chwili. Mówiąc, mia- 
łem |rzekanapie, ża wypowiadan to, cu i 
we mme i w Was tkwi. Bęulzie też ta 
największy mój tryumf, jeżeli w nastę.. 
jujących kartkach odnajdziecie s'ebiex, i 


W zbiorku znajdujemy 10:przemó; 
więń: 1) Na obiedzie dla Piłsudskiega ; 
w Wiedniu d. 22/XII, 1914, 2) Obchód {j 
styczniowyi w wiadeńskiej „Strzesze" d. 
2;|, 19157 3) U Piłsudskiego w Kktach 
d. 14/11 4915, 4) Nu obiedzie dla hr. Je: 
rzego Mycielskiegó d. 18AV 1915, 5) 
Otwarcie zjazdu organizucyi powiato- 
wych N.K,NŃ. 12/VI 1915, 6) Pożegnanie . 
Piątej wiedeńskiej kompanii Legionów. 
polskich 5/VIII 1914, 7) Na obiedzie u 
prof B. Wicherkiewiczu 27/VII 1915, 8) 
Rocznica 6 sierpnia 1914, 9) Powitanie 
gaści z Warszawy 3/X 1913, 1915, 10) 
Na obiedzie d, uk 1915. 

Miłośnik swady narodowej, u na- 
dewszystko każdy czynny miłeśnik kraju” 
znajdzie w tem wydawnictwie. wielkie 
upodobanie i pokrzepienie. 

„Stypendya w Królestwia Polskiem*. 

ardzo ciekawą 4; ponczającą broszurkę" 
pod powyższym tytułem dał nam p. Ka- 
zmierz Binder. I aktualną — w chwili 
odrodzenia szkolnictwa polskiego. : 

We wstępie znajdujemy inieresują-- 
ce szczegóły © stanie kapitałów Stypen=; 
dyalnych w Anglii. Następnie autur ży- 
wo kreśli obraz rozwoju handlu i wzrost 
bogactwa w Polsce;"a w”związku z term 
strony materyainej szkolnietwa polskie- 
go i oświaty. Wspomina zasługi Komi- 
syi Rozdawniczych, wreszcie przechodzi 


do szczegółowego a bardzo troskliwie i 
źródławo opracowanego stanu obecnego 
fupduszów stypenilyalnych w Królestwie 
Polskiem. 

Są tu dane bardzo ciekawe, a ma- 
ła dotąd ogółowi znane. Przytoczymy 
tu dla przykładu niektóre. 

Fundusze stypendyalne imienia roz- 
majtych działaczów rasyjskich, jak A- 
puchtin, Kachanow, Hurko i t. d. wyno- 
szą 69,640 rubli. Fundusze im, cesarza 
Aleksandra JI, zebrane przez władze 
administracyjne od ludności — 63.635 rb. 

Fundusze stypendyalne, złożone w 
w Banku państwa, a więc obecnie wy- 
|wieziene do Rosyi,, wynoszą ogółem 
1,569,100, od których dochód roczny da- 
wał na stypendya 60,903 rb. Na hypo- 
|tukach znajduje się zapisów stypendyal- 
inych za 246,451 robli. Ogółem fundusz 
stypendyalny Królestwa wynosił 2,450,976 
rb., całkowity zaś fundusz szkolny Kró: 
;lestwa 2,938,225 rubli, 
| Autor nie żałował trudu,» aby po- 
dać takie obliczenia, jat: "ile zapisów 
atrzymaly szkoły ludowe, zawadowe 
średnie 1 wyższe, ile złożyło duchowień- 
stwo, arystokracya i t. d. 

Broszurka p. Bindera zasluguje. na 
szerokie rozpowszechnienie, ku któremu 
przyczyni się niewątpliwie niska cena 
(dwa złote). („Kuryer Polski"). 

Obrady w Sejmie węgierskim. (Sejm 
węgierski), Przyjęte 18 grudnia projek- 
ty ustaw załatwiano w trzecrem czyta- 


taniu, Następnie'ohradowano nad kilku 
sprawozdaniami ministerstwa oświaty. 
Dnia 21 b. m. odbędzie się formalne 


posiedzenie, ma którem zastanie przyjęte 
nuntium łzby magnatów. 

Bezstronny sąd a  Austro Węgrzech. 
iZnany literat Lago-Lanquist, który po- 
„wrócił z austro-węgierskiej kwatery pra- 
sowej wojennej, wywodzi, że jeśli się 
mówi o zasługach T sukcesach Niemców, 
często się zapomina, jak wielki udział 
mają w tem Austro-Węgry. One mają 
większy i trudniejszy front, niż Niemcy. 
Należy z podziwem stwierdzić, że ta 
mozaika, jaką tworzy monarchia austro- 
węgieiska, okazuje się w godzinie nie- 
ibeźpieczeństwa nierozerwalną, silną jak 
Izelazo, jednostką. 

Jeńcy rosyjscy przy odbudowie powia- 
tu [wows-iego. W „Arbeiter Žtg.“ pisze 
korespondent M. Winter: Przy adbudo- 
wie powiatu lwowskiego pracuje bardzo 
wielu jeńców rosyjskich. Jak to mieli 
ljuż posobność wielokrotnie skonstalować 
dazorujący ii h oficerowie, daleko łatwiej 
można ich nakłonić do wydataiejszej 
pracy za pomocą dobrej zapłaty i do- 
brego traktowania, aniżeli za pomocą kar. 
Przy odbulowie jednej wsi, zburzonej 
doszczętnie, przez Rosyan, 150 robotni- 
ków rosyjskich zaprzestało pracy, adma- 
wiając dalszych robót, Z oddziałem tym 
bowiem:nbchodzono się surowiej, roba 
tników karano częsta aresztem lub: też 
inną jaką surową karą. Z nowoprzy- 
chodzącymi obchodzą się obecnie inaczej,/ 
Daje sig im dostateczną ilość: pożywier! 
nia, a jako wynagrodzenie za specyalne" 
usłagi, papierosy. Kierujący robdtami 
olicer inżynieryi ma przy sobie paczkę 
papierosów í gdy widał, że któryś szegem 
gólnie: pilnie pracuje, daje mu papierosa, 

Epilog administracyi rosyjskiej we 
Lwowie. Gazeta „Kieler Ztg.* donosi z 
Petersburga, że ministerstwo  wdrożyło 
dochodzenie sądowe przeciw bylem za- 
rządowi miasta Lwowa i innych miast 
galicyjskich, z powodu sprzeniewierze- 
mia funduszów rządowych w :czasieoku= 
pacyi Galicy 

Hr. Bobrińskij a Galicyanie. „Riecz* 
donosi, że amerykański kansul interwe- 
niował u prokuratora sądu ohwoilowe- 

o w Tule w sprawie „galicyjskich lu- 
dzi”; których internowano w tumtejszem 
więzieniu. Prokurator admówił prośbie: 
konsula o ich uwolnienie, a to z uwagą, 
że internowani nie wyjdą na świat Bo- 
ży, zanim „generalny gubernator Gali- 
eyi" nie powiadomi jego, prokuratora, 
o powodach internowania. Konsul ame- 
rykański pustanawił więc zaapelować w 
tej sprawie do hr. Bobrińskiego, 

Już z tego, że konsul amerykański 
zażądać zamierza uwolnienia zamknię: 
tych Galicyan, wnosić można — zauwa- 
ża „Pester Lloyd", jak jawnegu dopusz- 
czana się wobec nich bezprawia, jak: 
ciężką wyrządzono tym nieszczęśliwcom 
krzywdę. Oczywiście dyplomatyczna u- 
przejmość powstrzymywała A merykani- 
na ad powiedzenia tego wprost w oczy 
władzom rosyjskim, Pazostawała jedy 
nie możliwą, formą zapytania, za co wła: 
ściwie owych ludzi trzyma się w wię- 
zieniu, prokurator zaś w Tule wisl tyle 
odwagi cywilnej, że przyznał się otwar- 
cie, iż nie ma o tem pojęcia. 

Qkrucieństwa Moskali Z wojennej 
kwatery prasowej donoszą: 


Jak z jednego z sprawozdań urzę- 
dowych wynika, w dniu 29'sierpnta 1914 
sprowadzono: w gminie Liwcze powiat 
sokalski chłopaków i mężczyzn pod pa- 
zorem, że mieszkańcy tej gminy strze- 
lali da Rosyan, i żamknięto ich w jed- 
nej chacie. Koło godz. 8 wieczorem nad- 
szedł. patrol rosyjski, liczący mniej wię- 
cej ośmiu ludzi pod komendą chorąże= 
go do tegn domu, poczem chorąży za- 
komenderował: „Tych 
lać!" Putrol strzełał naprzód przez okna 
1 drzwi do zamkniętych w domu ludz 
a następnie masakrawał ich szabłami i 
| bagnetami. Podczas tej rzezi zgineli 
mieszkańcy: Mojżesz Essig, Józef Hor- 
byniuk, Michal Liczko, Michał Krynicki, 
| Piotr Baszuk, Teodor Horbaj, Michał 
| Karnoha, Kazimierz Tymbel, Oleksy Na 


no zawarł przed 25 czerwca b. r, Obec- 
nie rząd niemiecki wydał nowe zarzą- 
dzenia. Mianowicie udzieli pozwoleń mà 
wywóz herbaty a także kawy, pod. wa- 
runkiem, że niemiacey kupey, którzy chcą 
wysłać towar do Austryi, złożą dowód, 
iż podwójną ilość przeznaczonego do 
eksportu towaru sprowadzili.z państw 
neutralnych. 

Sędziwy wlek, Pisma poznańskie ło- 


psów rozstrze-'||noszą, że w Skrzetuszu, pad Ryczywo- 


lem, żyje uboga staruszka nazwiskiem 
Chmielewska, któwa ma obecnie 108 lat 
i żyje na łaskawym chlebie u córki Ji- 
czącej 90 lat, 

0 40 dni powszednich więcej. Nieoh- 
serwowane obecnie w zajętem przez 
surzymierzodych obszarzegalówki rasyj-. 
jskie | święta prawosławnę powiększyły 


| lech, Kaci Drucker, Sender Blander, pilość dni roboczych o 40, 
s 


JEM sig, Harasym Baknink, Stefan 
dorbaj, Tymko Hawryluk. Ofiary bes- 
tyalstwa rosyjskięgu liczyły od 14 do 
70 lat, 

Powołanie urzędników w Rosyi. Ro- 
syjskie ministerstwo wojny ogłasza foz- 
porządzenie, mocą klórega wszyscy u- 


łani zostaną pod broń i to' już w dniach 
najbliższych. 

Nierozdzielai wodzowie. Zbankruto- 
wani wodzowie czwórsojuszu (irancu- 
ski, angielski, serbski i czarnogórski) 
znajdują się w jakiemś dziwnem pokre-' 


tylko duchowem, lecz także — lonetycze 
nem, 

Istotnie, ugrupujmy nazwiska w 
stosowny sposób i podzielmy każde na 
2 połówki. Wówczas otrzymamy, czy- 
tając od lewej ku prawej stronie lub też 
z góry na dół te same nązwiska, W: rze- 
czy samej: 


Put| nik 

Nik:| ita 
Aba taż: 

Jol 1 [re 

Fre | nch 


4 Nikitą, a French z Joffrem.. Istotnie, 
razem poszli w odstawkę, tzn. (grzecę- 
nie) otrzymali wyższe mianowania. 
Barbarzyńcy. Raąd bułgarski wy- 
słał do państw sprzymierzonych oraz 
neutralnych natę, w której zwraca się 


francuskich, które poslugują się kulami 


rozbija kość | sprawia ranutmu niesły= 
chane męki oraz latwo powąduje zaka” 


świętego ubawiązku, który wu naklada 


uczucie ludzkości, królewski rząd bułgar= 
ski po raz trzeci od początku wojny 


wało. się, cywiłizacya już zniosła", Rząd 


rzędnicy od siódmej rangi w dół, powo» | dowy (Dr. J 


wieństwie ze soba, pokrewieństwie nic; 


„Połnischa Blatter" w Nr. 7 42 1/12) przy- 
naszą: 29 listopada, Liczba, mieszkańców esit» 
kszych miast w Królestwie Kongręsowem w r. 
[1913 (Dr, Edw, Grabowskij, Polska bez Rosyi 
| pod względem Kappa daraz yay (St, Kempner), Z 
Qkupacyi austryackiej (Fr. Morski), (dosy pra- 
sy, 4 lektury, Notatki.. 

Nz. 8 tego. pisma przynosi Prawą przed 
| siłą, Prowincyowalny, narodowy, „międzynara- 

Dr. J. Jastrow), Słowianie w oświetleniu , 
rasyjskiam (Dr. Je Brückner); Pist ;2- Warsza- 
wy, Głosy prasy, Z lektury, Notatki. 

Der neue Palen-Staat (Nowe państwo pal- 
skie) von Dr, Bozoky Arpad, Przekład z wę- 
gierskiego (Szolnoki 1915). tjroszuya bąrdzo ine, 
teresująca, którą niezadługo omówimy. i 

Z Dąbrowy. 

Na gwiazdką dla lagloniatów złożyła w Ad- 
ministeacyi naszego pisma p, A. Kotelska 2 rub. 

KG robotników przemyału górniczaga b. 
gubernii Piotrkowskiej rozpoczął na nowo swą 
działalność Lokal „Związku“ mieści, się przy 
nl. Targowej 1 8, Ł p. Godziny urzędowe co- 
dzienne od godz. 6—7 wieczóć 

Z Niwki. 

Drobna wiadomości. Miejscowa Ko- 
misya żywnościowa, chcąę przyjść z pq- 
mocą mieszkańcom sąsiedniej Dańdówki 
w nabywaniu produktów spożywazych, 
otworzyła w tych dniach specyalny 
sklep w tej wsi, w którym możņa naby- 
wać produkta pa cenach następujących; 
chleb pa 44 kóp,, cukier po 22 kop. za 
| funt, mąkę po 10 i 13 kop., kaszę pg 15- 
kop., masło po 1 rb. 50 kop, sloninę 


Putnik podwójnie swój Ios złączył | pg 1 sb. 50; kap. i.t. p, a w innych skle- 


pach spożywczych za te same artykuly 
żądają cenę dwa a nawet trzy razy- 
większą. 

Staraniem miejscowego Dr. Szczu- 
ki, założony został w tych dniach u naa 
przytułek dla biedńycir chorych dzieci 


przeciwko barbarzyństwu wojsk anglo- |(bez różnicy wyznania), Kierownictwo 


tego przytułku spoczywą w rękach Dra. 


dum-dum. Bacbarzyńska ta broń, raniąc, | Szczuki:' Jestto: pierwszy tego »iodzaju 


filantropijny zakład, w tych stronach, 
który zę wszechmiar, zasługuję na, uzna- 


żenie, Nata bułgarska powiada: „W imię! |nie i powinien:być bodźcem i. przykła- 


dem dla maszych miast i miasteczek, 
gdyż brak podobnego zakładu, daje się 
addawnu uczuwać w tak fabrycznych i 


zwracasię z oburzeniem przeciwko temu | przemysłowych stronach, jak nasze Za: 
barbarzyńskiemu środkowi którzy zda- | głębie. Sklepy Komisyi żywnościowej. 


prowadzone są przez prezesa zarządu p. 


jbułgarski będzie tedy zmuszony użyć | B. Janickiego i rutynowąnego kandłow- 


jak najostrzejszych środków olwetoe 
wych w nadziei że to wteszcie skłoni, 
angielskich i francuskich jenerałów da 
przestrzegania praw i zwyczajów między= 
narodowych. 
Służba lotnika. 
iterenie włoskim 
szych. Wysokość gór, na których znaj- 
dują się stanawiska, . wynosj, miejącamni 
.3,000 m, Lotnicy, aby uniknąć strzałów 
„nieprzyjaci ch, muszą się wznosić d» 
wysokości, 2,000 m. ponad poziom stano- 
nowisk. Czyli przeciętnie musi lotnik 
wojskowy wytrwać na wysokości 5,000 
m. Dalszem niehezpieczeństwem jest 
niedostępność terenu, nadającego się do 
lądowania. Z chwilą gdy motor prze* 
stanie działać niebezpieczeństwo Jąsl 
wania jest wyjątkowe, . ponieważ doliny 
„górskie mnją tam do 200 m. szerokości 
i są gęsto pokryte lasem, zaś na. niu 


Praca lotników na; 


których udcinkach dolin odpowiednich 
do lądowania wprost niema, lub 
znajdują sie w dużych odległościach 


poza frontem nieprzyjacielskiim „Oprócz 
tego muszą marypurzą powiętrzn: wal 
|czyć z mgłami i chmurami. Lotnik mo- 
że oryentować się w sytlacyi tylko za 
j pomocą busoli, narażony jest na uder zes 


przewidzieć. Czycha na niega dqlej mróz, 


|no na tych wysokościach dą — 310. W 
listopadzie dochodził nieraz do — 37u, 
Jeśli uprzytomnić sobie, że w tym mro- 
zie wiatr hula, to maźna zdać sobie spra 
wę, jak wyjątkowej siły, energii i cha, 
rakteru wymaga służba lotnika na tym 
‘froncie. 

Wywóz herhaty | kawy z Niemiec. W 
ostatnich czasach rząd niemieckt udzie- 
lał pozwoleń na wywóz lerbaty do Au- 
stryi tylko wówczas, gdy odbiorca tu- 
waru mógł udowodnić, że umowę o kup- 


należy do najtrutlniej-" 


nia wiatru, którego prad gwaltowniejszy ; 
tutaj, niż gdzieindziej, nigdy mie da się: 


Jeszcze w październiku dochodziła zim- 


ca iL: Witkowskiego, dzięki którym 
Niwka, Bobrek, Dańdówka stale są za- 
opatrywane w żywność. Kuchnia miej- 
scowęga Towarzystwa Dobroczynności, 
nadal wydaje bezpłatne obiady biednym. 
Dotychczasowa gospodyni p. Chrzanow: 
ska po całorocznej ciężkiej i kłopotliwej, 
pracy, na własne żądanie zwolnioną za-, 
stala od swych obowiązków. Pozatem 
lżycie u nas, płynie jednostajnie. 


Ze Strzemieszyc. 
Przedstawienie, które się odbylo w dniu 12 
«b. m. celem poparcia mitjscnwej -4 klasowej: 
szkoły, przynioslo dochodu brutto kov. 292 OH, 
rozchodu 157.70. Æ tego ważniejsze wydatki: Sas 
fla kor, 70, muzyka kar, 20, aliszei bilety kor. 16, 
kostyumy kor. 10, charakteryzacya kor. 12, ab 
sluga kor. 1172, drobne wydatki kor. 13.30, do- ' 
chód netto kor. 13438, Kółko amalorów, 
Z Sosnowca. 
Z działalnońai kuchni rohatniczej przy komiła: , 
«la paśredniciwa pracy. W początkach czerwcu 
roku bieżącego, órzy „komitecie pośrednictwa 
pracy", powstala „Sękcya zapomogować, która 
jmiala na celu zarządzanie funduszami z podat- 
ków, otrzymywanych od fabryk zągraniczpych, 
iza pośrednictwo w umieszczaniu robotyęków. 
jW skład tej kamwsyi weszli dwaj przedstawi- 
jciele kbniitem*pośredmetwa pracy ı dwaj komi- 
syi. robalniczejć Na początku Sekdya rozporzą- 
izada funduszem 550 rubli, Fundusz tenga geząz 
jemnem porozumiewiu się przeznaczony zosta 
icałknwicje na założenie kuqhni robotniczej. ` Za ' 
zasa'lę przyjęto wydawanie jaknajpdźywnikej" 
szych obiadów, za inóżliwie nizką cenę. Pd:0= 
bliczeniu detalicznem kosztów: produktów, ozonas 
czono cenę 10 kopiejek za porcyę litrowa 2u- 
py z kawąłkiem chleba wagi 120 gramów. Prz 
układaniu jadłospisu korzystano ze wdkazów 
i wzorówyiepiacąwanych przez D-ra Wołkow 
cza i D-ra Chełehowskiegą i starano się zasto- 
sować w praktyce'do wytnagłh 'fefatskieh, o 
file na to pozwoli nizka cena obiadów w dto:i 
| sunku do drożyzny! produktów, 
d Tygodniowy jadłaspis, sporządzony został 
| następujący: kapuśnia”, barszcz czerwony, kar- 
ltoflanka, zalewajka, zacierki (raz na tydzień), 
i krupnik (2 razy tygodniowo). Akcyjne Towa- 
rzystwo „WoFitzner i K. Gamper" ofiarowało 
bezinteresawnie hardzo ladny i widny lokal. w 
jednym z domów fabrycznych, specyalnie na 
ten cel urządzony. Kuchnia mieści się przy uli- 
| cy Gamperawskiej, w centrum robotniczein, 


+ 


Początkowo, w nadzwyczajnych wypad- 
kach, wydawano obiady bezpłatnie, lecz potem 
zarząd Śekcyi postanowił znieść zupełnie bez- 
płatne obiady, wprowadzając na ich miejsce 
obiady płatne pa zniżonej cenie 3 kopiejek. 

Wobec tego, że koszt własny obiadów, 
wraz z admipistracyą, przewyższa cenę obiadu, 
niedabory miesięczne miała pokrywać kasa każ 
initetu pośrednictwa pracy, 

W sierpnia otrzymano z kasy komilelu 
200 marek. W początiach października r. b., 
wobec zbliżającej się zimy, zjawiła się -nagła 
potrzeba poczynienia zapźsów, a w kasie wię- 
kszej gotówki me było, przeto zwrócono się do 
miejscowego magisiralu, aby z kasy miejskiej 
wypłacił na ten cel zuaczniejszą sumę, Drogą 
tą uzyskano 500 rubli i wobec tego .kuqhnia ma 
zapewniony byt na całą zimę. ; 

W ciągu swego istnienia kuchyia otrzy- 
mała od robotników sosnowieckich, pracują- 
cych w Krapkowicach 20 ink. b0 f. od D-ra 
Wołkowicza 5 rb, od p Stanislawa Meichera 
5 korey kartofli. Qd 22 czerwca do 7 grudnia r, 
b. wydano ogólem 10603'/, poreyi obiadów, z 
których; 9007*/ porcy! po 10 kop, 674 po 3 kop. 
i 949 bezplatnych. zychód ktchni vprzedsta- 
wia się, jak następuje! 

1, Z komitetu pośrednictwa pracy 650 rb 
2%) Z magistratu 500 rb. 3) Datki dobrowolne 
15 rb 25 kA) Za obiady 929 rb, 20 k. Razem 
więc 2094 rb. 45 k, 4 

Wydano na administracyę 156rb. 90 kop. 
Na kosze własny obiadów 1345 rb.'Pozostało w 
produktach 260 rb. I w kasie 362 rbs 55: kop 
Ogółem 2094 rb 45 kap 

Uruchomienie fabryki Zarząd zamkniętej od 
czasu zawieruchy wojennej fabryki „Milowice“, 
pótzynił starania w władz pruskich o 'wznbwie- 
nie robót na walcowni, celem dostarczenia ro- 
boty licznemu gronu robotników. Starania te, 
jak się daviedulemy zostały uwieńczooę po- 
żądanym skutkiem i walcownia „Milowice! ma 
być puszczoną wsruch-od nowego roku. Będzie 
16 miało donośne znaczenie, gdyż w tej labry- 
ce znajdzie zatrudnienie» spora ilość naszych 
biednych robotników. 

Niepoprawni, Jak wiadomo, egzystają nbo- 
wiązkowe przepisy, © prowadzeniu handlu, tak 
w dm poprzednie, jak w święta i w niedzie- 
le, Pomimostego nasi sklepikarze i różni „han- 
dełesi" nie chcą się stosować da godzin prze- 
pisanych prawem, Bardzo ież często z tego po- 
wodu bywają zatargi z milicyą miejską, koñ- 
czące się zwykle oddaniem opornych do sądu. 
W tygodniu ubieglyn z tego powodu. milicya 
miejska sporządzila az sześć protokólów nanie- 
posłusznych sklepikarzy. 

Ryhy na święta Na targacli naszęch i u 
wielu handlarzy zaczęły sig pojawiać rozmai- 
tych gatunków ryby, sprowadzane ną święta. 
Pomiina tego, że ryby,te przeważnię są suszo- 
ne, Jub. mrożone, ceny takowych dą dość wy- 
sokie, gdyż za funt żądają od 50 do 60 kop. 

Zamknięcie fabryki obuwia mechanicznego 
Wohec strasznej drożyzuy na ssóry, istniejąca 
od kilkn lat u nas i ciesząca się więlkiem pa- 
wudzeniem, fabryka obuwia mechanicznego 20- 
stała w tych dniach zamkniętą. 

Z Śskcyl Wzajemnej pomacy. Na ostalnich 
posiedzeniach Sekcyi wzajemnej pomocy, od- 
bytych w dniu 1 i $ grudnia r. b przyznano 
pożyczki: 27 rodzinom skladającym się z 40 o- 
S6b na stmę 365 rbh i 18 rodzinom, skladają- 
cym się z 63 osób na sumę 173 ruble, 

Ciągła emigracya. Znów w tych, dniach 
przeciągało przez Sosuowiec parę party: roho- 
iników z okolic Częstochowy i Wielunia, oraz 
partya robotników Żydowskich z Błonła i* So- 
chaczewa, udając się ua roboty do Niemiec. 

O przepustki na święta. Wiele rodzin rybo- 
iników, uiórych ujcowie pracują w labrykach 
niemieckich, wszczęlo starania u wladz miej 


scowych o uzyskanie przepustek * zagranicy, 


clicąc wraz'z głowami rodzin spędzić tam uro- 
czyste święta Bożego Narodzenia. Inni zaś, któ- 
ryin przepustek odmówiono, wnieśli podania o 
udzieńenie ojcoln rodzin parudniowych uring w 
na nadchodzące święta. i 

Z Kiele. 


„Ziemia Kielecka" Ne 9 zawiera art, 
y: y 


„Peprawiaczom" “(u warchsle 
skiej robocie „Głosu Narodu" | elemén- 
tów WROC pod N. K. N, i Legiona- 
mi). „Dwie ' broszucy* (u  braszurze 

Kucharzewskiego), „Warneńczykowi 
(wiersj; „Tarcza Legionów" w. Kiel- 
cach, korespbndencye, W korespon- 
dencyi z Pierzehnicy znajdujemy ` ta- 
kie  6kreśleie nastroju tamtejszego: 
„lnteligencya u nas nie liczna i nic 
nie robi, żadnej absolutnie inicyaty-, 
wy nie podejmuje. — „Nawet kobiety, 
prawie wszędzie energiczne, u nas w 
Ligę się nie zawiązaly“. — Gdziejndziej 
bywa, iż iuteligencya jest liczna. ale 
także nie nie robi — tylko „konspira- 
cyjaie* :plotkuje, ale natomiast» robi i 
krząta się okoła wszystkiego Liga. Ale; 
jak pisze korespondent z Pierzchnicy 
słusznie: „nadziei się wyzbywać nam nie 
wolno, (że będzie lepiej), bo inaczej: ży- 
cie da cna swój sensby utraciło"... 

Z Opatowa. 

Powstaniec lepionistom. Czterem pp. 
oficerom legionów polskich różnej bro- 
ni, z którymi miateim przyjenyość spo- 
żywać obiad w Sandomierzu, zasyłam 
serdeczne pozdrowienia i cześć, Uczesurik 
powstania r. 1868 

Tenże powstaniec złożył 10 k. na 
gwiazdkę dla Legionów w Opatow e 
Z Lublina. 


Gościa w Lublinie. „Ziemia Luli" z 
13 b. m. donosi: Bawią w naszym mies- 
cie literat Władysław Orkaa oraz pa 
słowie D-r Jan Hupka, Ignacy Daszyń- 
ski, Śliwiński i p. Jodko.. 


————L——L— NN 


„GAZETA POLSKA*, Wtorek Jam 21 Grudnia 1915 r. 


z Chełma. 

Usiłowania samopomacy Wyjątkowe 
zniszczenie ziemi chełmskiej skłanilo da 
energicznego pudjęcia akcyi ratowniczej. 
Najpierw dała inicyatywę da tego War- 
szawa. Komitet zatunkowy chelmski po- 
|dlegal komitetowi lubelskiemu, «tóry 
znów poddawał się instrukcyom K. Q. 
warszawskiega. Z chwilą podziela tee 
renu na okupacyę austryzcka i »i mie= 
cką, łączność z Warszawa skończyła się, 
Komitet vh ski może dzis lW już tylko 
kw porozumieniu z okręgowym komitetem 
luhelstim. - Na 'czele komtrtu chehn- 
skiego stoi prezes Mieczyski v Boduscyń- 
iski, Prezesem zarząda jest r. Lechnicki; 
| Komitet zajmuje. się administ'acyj gmit- 
na, sprawą żywnościową, są:lownićtwem, 
szkolnictwem i stosunkami sanitarnymi. 
Sędziowi= Polacy, język w urzędowania 


polski, Choroby zakaźne szerzyły się 
gwałtownie; cholera, tyfus brzuszny. 
ospa i szkarlatyna. Na tyle pracy był 
jeden lekarz, dr. Pałewuski. Komitet u 


porządkował szpital w Chelmie. Ohecn e 
zdarzają się już tylko wypadki jedynie. 
tyfusu brzusznego. Ciężko również była 
ze szkolnictwem, ponieważ za czasów 
„brata-mongola” nie była tu śladu pol- 
skich szkół Mimo to energii komitetu 
udalo się zorganizować: kilkadziesiąt 
szkół-ochi mek, w których pracują sily 
wprawdzie przygodne ale chętne do 
pracy. Niełatwą, jest też sprawą z40))4- 
trzenia stfaszliwie qrujnowanejszienii w 
środki żywności. 'W tym celu potwor 
rzono komitety gminne, w których biorą 
| udział; nbymatel większej wlas- 
ności, sędzia, 3 włościan a w miastecz- 
kach przedstiwiciel mieszczaństwa, Wy- 
dział hendlowy komitetu zaklada sklepi- 
ki. Trzy czwarte wielkiej własności na- 
leży do Polaków. Większość właścicieli 
pozostała na miejscu, Celem ochrony 
majątków, z których właściciele wąje- 
chali, powstala specyalna sekcya. 
Z Wołynia. 

Ze stosunków ludnościowo-ekonomicz- 
nych. Pierwsza polaka szkoła. W nadbu- 
| zańskiej okulicy Wolywtć lalność pol- 
-ska przeważnie została na miejscu ru- 
|ską upłowadził nieprzyjaciel. Dwoty 
przeważn o świecą pustk:mi 
nych właścicieli jedynie Zygmuat hrabia 
K'asicki poz sst.] na miejscu. =Polaków 
tu jest dużo, po miestach njwięcej ży” 
dów. Okolica na ogół wziąwszy malo- 
|wnicza, brzegi Bugu”ze strony wschod- 
| niej piekne i gdyby nie wylulnione wsi 
li zgliszcza, byloby tu znośnie, Mrozy 
sięgały już 18%, ale śniegu była uiewie- 
iJe, dlatego też komunikacya utrudniona, 
bo drogi. są bardzo złe, Zuto lasów jest 
moc i rola znakomita, Komendant eta- 
powy p. Justyn S kułski rozwija nader 
energiczną działalność w rozmaitych 
kierunkach. 
waniem kartofli ua obszarze przeszło 
230 klm. kwadr.,poczem zarząd.ił mło- 
ckę zboża. Niezależnie od czyaności 
czysto 'gospodarczych zułożył on w 
Uścilugu 2 klasową szkolę polską, któ- 
«a znalazła wielkie uznanie !udniości. 
Zapisało się do niej przeszło 200 dzi 
z czego 70 proc. rz, kat, 25 prac. 
dów, 1 5 proc. przwosławnych, pnzeważ- 
nie byłych uniców, Urzą” w tej szkole: 
miejscawy proboszcz, były gorzelaik ze 
dworu, wyjątkowo inteligentny czlowiek 
i nauczyciel żydowski. Brakowi podręcz- 
'ników zaradzono w ten sposó, że zo” 
stały one sprowadzone z Krakowa, 
Szkoła w Uściługu jest wogóle pierw- 
szą szkolą polską oa Wolynu, gdyż 
dotąd "nawet Wlodzirnierz nie zdobył 
się na nią, Teraz za przykładem=Uści- 
dugu idą inne miasteczka nadbuzsńskie, 
między niemi Dubieaka, słynna bitwą 
Kościuszki'w r. 1792. 

Z Aleksandrowa. 

Bandyci napadli na drodze do Ło- 
dzi kupca Glesera, zabrali mu 10 rubli 
i buty, 

Ludność miasta zmalała z 15 na 10 
„tysięcy. Burmistrzem mianowano miejsca- 
wego obywatela p. Bakowicza. 

Z Nieszawy, 

Różne. „Goniec Kujawski“ ` donosi, 
«że z 4000 ludności pozostało w mieście za- 
ledwie 2168 mieszkańców. Brak kotnpletny 
lekarzy. Burmistrzem został mianowany Jő- 
zef Naciski z Poznania 


Z Rawy. 
Szkolnictwo. W ub=olzie Ruwskim 
zaprowadzono po*śszechne nauczani , 
W samem nheści: urżądzeno kursy wie-' 
czorne dla dorosłych analfabetów za 
móies'ęczną oplata w wysokości 1,50 rh, 


Redaktor taczelny | adpowiedzialny: Prof. Dr Michał Janik. 


z okolicz=: 


Na marginesie wojny. 


Dąbrowa, 20 grudnia 

(mj) Grecya padniosłę nowy pra- 
test przeciw czwóralaaso wf, a mianawi* 
cie sprzeciwiła się rozpoczynaniu robót 
ch "w Saluniu przez woj- 

Nie odziesie | ta 
adnego skui; mino 
czy Grecya zdecyduje 
sę mae ostatuie kkonsek' sacye, Ź dru 
giej strony wiadomo, że ska sprzy 
| mierzone i Bułgarzy ukroczyłj już zhr- 
tyleryąq, kawaleryą i p'echotą na teryto- 
|ryum greckie. Jen. Gallwitz ma steótz 
|armią 200,000*n4 nai granicą grecką. 
i Nie jest więc wykluczone, że Grecy bę- 
dą przedewszystkiem czekać na rozwój 
walki sprzymierzonych z czwóraliansem, 
aby w ostalniej chwili przerzucić się na, 
stronę zwycięzcy, a więc na stronę mo: 
carstw centralnych, 

Czarnogórcy chwytają się rozpaczli- 
wych śrndków nieszlachetnego podstępu 
wojennego, co pomoże” im niewiele i 
raczej wywoła tem surowsze represye 
ze strany wojsk sprzymierzonych, 

Pewnego rodzaju wypadkiem dnia 
jestgłos papieża w sprawie dzi- 
siejszej wojny: Cele stron walczących 
są tain  batdzoyprzejrzyście wyłożone i 
dlatego głos ten może wywrzeć wplyw 
na opinię Włoch i Fraacyi, Czy ta opi- 
nia będzie jednak w danym razie dość 
mgcną, ażeby wpłynąć nu zmianę por 
stanawień czynników rządzących, w to 
należy wątpić, Koniec wojny gubi się 
ciągle w bardzo dalekich perspektywach. 
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lupodubaie 
to niewiadomo, 
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Zatepienie niemieckich okrętów. 
BERLIN, 19 grudnia. Biuro Wulf” 
fa donosi: Dala 17 grudnia po pułudn.u 
został mały krążownik „Bremeh” | |e* 
den z towarzyszących mu tatpedi wców' 
we wschodniej czesci morza Bultyckiega 
| przez łodź podwodńą zastakówany i za” 
topiony. Zn-czna cz,ść ź.łogi została 
wyratowana. Szef sztabu a Imtralcyi 
marynarki. - 
Krúlowa szwedzka w Berlinie. 
BERLIN, 19 grudnia. Pizel pi 
ludniem przybyła tu królowa szw: dzka. 
Grecki następca tronu w Seres. 


Takvnp. zajął się wykopy=" 


el; 
ży- 


ATENY, 19 grudnia. Giecki nas 
istępca tronu przybył do Sereşy obejmie 
dowództwo nad zgsiomadzonemi tail 


| wojskami .greckietni. 
Wiadomości z Grecyi. 

BERLIN 19 grudnia B. R donosi 
zAtan: Poseł niemiecki miui J7 b. 
mw poluin:e konłerencyę ze Skulu- 
disem, o której tenże zł 'żyl częściowe 
sprawozdanie na posiedzeniu. gabinetu. 
W kołach rządowych zapewniają, że nie» 
ma powodu do sporu z żadną grupą mot 
carstw. 

Donoszą tu z Sztoklzalnu: „Now. 
Wr." dowiaduje się z kól dyplomatycz- 
nych: Wenizelos oświadczył wobec 
posłów ententu, że wycofuje się z 
życia politycznega, gdyz: wpływ 
jego jest calkowicie zdamuny. -K westya, 
|wspóludziału *Grecyi w wojnie nie by 
Ha poruszana w ostatnich rokowaniach, 

AMSTERDAM 18 grudnia, Dono: 
iszą tu z Londynu: Na najhliższe wys 
bory postawiono tylko 150 kasdyda- 
tur, które prawie wszystkie są za neu 
tralnością. Najliczniejsi są zwolennicy 
gabinetu: 40 stoi po stronie b, min, skar 
bu Dimitrapulosa, a okolo: dwie trzecie 
ipa, stronie Gubo-risa. Wenizelowcy 
|jwstrzymują się od wyhorów | 
dlatego do niespodzianek nie przyjdzie. 

LONDYN A8 grudnia, “Daily Tele 
¿graph donosi z Rzymu: Rząd grecki 
| zagroził, że przepędzi wszystkich kores 
|spondentów czwóraliansu, ale cofnął 102 
kaz na protest dyplomatyczny. 

Stanowisko Rumunii. 

BUDAPESZT 19. miudnia. = Dono 
szą z Bukaresztu: W izbie. rnuutńsk 
szwagier premte 05 P Stnrbei wystor 
sowat przelwt Pieterpelacvg w. Spi ur 
wie eksportu zboża do minidtru skal lt. 
Costinescu, lnterpelant wyrazi się; My 
agraryusze doszliśmy da prze 
ża. rząd msiłuje uboczemi r 
siort iutudmé. My jednakże 
dvzwolenia  ekspoitu. 


ehcemy 
Jeżeli rząd tego 
nie uczyni, agraryusze usządzą wielką 


o tyle graźniejszą,: że i inne 


agitacyę, 
Chcemy zu- 


partye do* niej przystąpią. 


Mar 


| pelnego otwarcia Dunaju Draga tu 
musi być zużytkowana, ążeby znoże 
sprzelać mocarstwom central- 
nym, które płacą za nie wajlepi: i. 
Pau przy sztabie rosyjaziań. 
BERŁIN t9 gruda. Dans, 
z Rotlerdamu: Prasa. rosyjska non 
jen. Paw zostanie na stale w Pe 
gu i będzie przydzielony ilu rosyjski: 
sztabu jeneralnćgo. 4 
Mac Kenna -- wicekrólem Indyi? 
BARLIN 19 grudnia. „Morning 
Post" uważa za pewne, 2e minister dh- 
glelski skarbu Mac Kenna mu jako na- 
stępca lorda Hardingue zostać wicekmó- 
lem Indyi, 
O pośrednietwo pokojowe Szwajcaryi. 
ZURYCH, 19 grudnia, W szwa|- 
carskiej Radziu związkowej wniósl ezis- 
nek Rady Greniich formalny wnlassk, 
by rzą! szwajcarski podjął uatychniiast 
imicyatywę dia + przywrócenia pokojo- 
wych stosunków w Europie. 
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Skład Fabryczny 


ZEGARKÓW SZWAJCARSKICH 


wszelkich znanych marck 


poleca P. P. Zegarinistrzom 
i Jubilerom | 


Firma Stieglitz i Jablorer 
we Wiedniu I. Adlergasse Ne 8. 


Koraspondencya w języku polskim, 


34 | 


DoPrzewielebnych Księży, Przełożenych 
Kłasztorów oraz Zakładów i PT, Kupców! 


Podaję niniejszem do wiadomości, że mi- 
mo braku surowców, a licznega zapytywania o 
; wosk pszczelny, udało mi się takowy nabyć po 
| przysiępnej cenie w wyborowej jakości. Wsku- 
lek tego jestem w możności w dalszym ciągu 
wyrabiać rozpowszechnione wszędzie i. znane 
„z dobroci swej świete woskowe kościelne, kto- 
: re najstaranniej wykonuję 
Ponieważ świece stearynowe w obecnym 
czasie więcej kosztują, jak świece waskuwe, 
|przeło polecam wszysti im moim P. T. Odbior- 
itom zamiast świec stearynowych, tak zwane 
świece „półwoskowe!, które jakością palenia się 
i zewnętrznym wyglądem zupełhie odpowiada- 
ja świacom stearynowym, ponadlo są a 500/, tañ- 
sze, Ceny świec s} umiarkowane i wszelkie u- 
dzielone mi łaskawie zlecenia wykonuję jak 
najszybciej  najstaranniej ku zupełnemu zado- 
,woleniu moich Szanownych Odbiorców. 
Broszę o.łaskawe podanie mi swego za- 
potrzebawania, poczain natychmiast prześlę mo- 
! żliwie najtańszą ofertę. Z' głębokim szacunkiem 
Fabryka świec i wyrobów woskowych 


FR. SEZEMSKY 
Biała (Galicya). 
- Dwukrotne odznaczenie przez Jego Śwq- 
i lobbwość Ojca św. Leona XII i 
WYRÓB KRAJOWY. 


a 
BIURO TECHNICZNE 


F. LORD 


Kraków, ulica Lubicz L. 1. 

Sklad masżyn i artykulów tachnicznych, 
przyhory da gorzali, młynów, cegielń, lar- 
iaków, oleja mineralne da motarów I ma- 
szyn parowych, pasy skórzane z sierści 
wielbłądziej, gaza jedwabna, gurty, kamie- 
mie uniyńskie, uszczelnienia do maszyn 
wszelkiego rmdzuju, armatury imelslowe, 
kurki, wodowskazy, płachty nieprzemakalne 
na wozy.i sterty. Pompy, studzienki, si- 
kawki, węże gumowe i parciauc do wody, 
piwa, spirytusu, tranamisye | tarcze paso- 
we, wszelkie przybory elektryczna: przdnioe, 
motory, przewody, lampy żarowe i łukowe ital. 
Cennikl, kosztorysy na urządzenie fabryczne 

| instalacye bezpłatnie. _ %0 —28 
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Centralny sklad 


AMERYKAŃSKICH 


urządzeń biurowych 


dla Galicyi, Bukowiny i Król. 
Polskiego 


„IBRRY” Spółka z ogr. por. 
Kraków, Floryańska 28. Telef, 1416. 


Na żądanie wysyłamy cennr i 
dufaó I opłatnie. 


Drukarnia | Lewicl:. 4 E. Mirea w Dąbrowie, Klubowa à, 


